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Przed tekatea rak. 3,50, w teki ci a mk, 4.50, )»< 
reklamy mk. 2.25, nekrologi mk. 1.75, zwyczaj»« 

za wiera* pttltawy jedaolaraawy.
Ogłoszenia drobna 20 Ł za wyraz, dla potzukującye hpraiy 15 

Ogłoszenia nadawane- po g. 6 wlaez. BO prozenł draiaj.

Teatr Polski
D zielna ES.

ped dyrekcją F r ,  R y a h t o a r i k U i « ,

Plonledzialek 19 b. m.

Ponad śnieg
dram, w 3 akt. St. Żeromaktego.

Wtorek 20 b. m.

Dramat w 5 akt. L. Tołstoja.

Kontrakcja na Polesiu.
Eiaial Silili GessialasiJ

z dnia 18 kwietni«.
WARSZAWA, 18-go kwietnia. (PAT) 
Wobec tei»o, że sytuacia na odcinku 

poleskim s ta d ł a  aię coraz cęższa wsku­
tek nieustann e trwających nt-łkow bolsze­
wickich i ciącle zwiększa¡ącycb aię sił, zo- 
ttaia zarządzona wyzyskaniem motnentn 
przegrupowania nieprzyjacielskiego do no- 
We;» > ataku kontrakcja, maiącs na celu

nniaBłożliwienie dalszych ataków nieprzy­
jacielskich. W akcji tej zostały rozbite siły 
nieprzyjacielskie, stojące przed naszym 
frontem; dotychczas meldowana zdobycz 
w yaosi 7 dział i 40 karabinów maszyno« 
wych. Na Podolu i Wołyniu ożywiona 
działalność oddziałów wywiadowczych,

Piarw szy zastęp ca  szefa aztabu ge­
nera ln eg o

Kaliński pułkownik.

LäÄsasaan

á terenu plebiscytowego.

zydent polski będzie miał prawo informo­
wania się o każdem śkdztw ie i procesie 
karnem, który będzie wszczęty na obsza­
rze plebiscytowym. Rozporządzenie zez­
wala na wszelki przywóz do obszaru ple­
biscytowego. Przywóz ten nie podlega 
cła i nia wymaga osobnago zezwolenia. 
Wszelki wywóz jest zakazany z wyjątkiem 
poszczególnych zezwoleń i  podp.sem sta­
rosty i rezy d en ta  polskiego.

Ruch graniczny między państwami 
cze*skosłowackiem i polskiem a obszarem

plebiscytowym jest nieograniczony. Jed­
nakże każda osoba, chcąca przekroczyć 
granicę, musi m itć kartę tożsamości. Na« 
uczanie bidzie w zasadzia wolne.

Płaco urzędników będzie się wypła­
cało z funduszów zaliczonych przez rząd 
czeskostowacki, któremi będzie admini­
strowała komisja międzynarodowa. Prócz 
tego rząd czeskosłowacki zaliczy równie! 
potrzebne fundusze na cela administracji, 
na wypłatę rent wdowich i funduszów pu- 
p larnych w sposób dotychczasowy.

»fygyjenaggsH

Złów z  krzywdą polską!!!
CIESZY'J 18 kwietnia (PAT). Ko­

misja iOjuszn ?a o tosiła rostauow ienie 
W gpraw.e sz^ ln lc tw a  na Śląsku Cieszyń­
skim. Postanowienie to brzmi:

W okręgu plebiscytowym admini* 
stracH szkolna pozostanie w dotychcza- 

V  m st»nie, o ile nie ¿ostanie zm iin .o- 
n. st .piijącem postanow ienie«.

N j całym obszarze Śląska C ;eszyń- 
•kiego je.len z członków komisji będzie 
•prawjwał czynności, p o d k g ie  ministrowi 
ośw aty, będzie mu przy <aną ceuznralna 
Kom>s:a s-.kolna.

Ńu teiylor um, położonem na zachód 
°d linji demafaacyjnej, będzie zorganizo­
wana K.ida szKolna krajowa, która będzie 

składać i)  z prefekta części zachod­
niej, jako przewodniczącego tj. Czecha 2) 
Z dwóch inspektorów: jednego dla szkół 
tttsk icti ,  drugiego dla szkáÉ polskich i 
niemieckich, b) 2 przedstawicieli perso- 
n.lu ■ uczyciełakiego: jednsjjo dla szkół 
f r ít ídch ,  d .ugiego dla sz-sół ludowych. 
Ciii u ie R dv wymienionych w ustę­
pie 2 i 3 lam ianuje komisja m ędzynaro- 
*tow.. ,i j  a ü íü j . a  p refe hi a części zachód- 
t; cj. A t  5. Administrację szkolną pow. 
cieszyńskiego, położonego na 2achód od 
•*aii ikmaikacyjnej, o^d¿ie sprawować od- 
f?b ,¡ , ^ u a  szkolna powiatowa pod prze- 
v,oaaict.vein st-rosty t. zw. Czecha i bę- 
<Uio sprawow-ła czyaności R¿ay szkoluej 
Powiatowej, R id a  ta będzie się składała 
*) Z 2inspekt. 1 d la  Sikćł czeskich, dru¿ic- 
iiu ula Sikół p j i s s i c a ,^  D.vóch przedsta­
wicieli nauczycieli: 1 dla szaół czeski; h 
^‘U¿iego dia szkól polskich. 3) D.-.ócli 
Pr¿edstawic.eli ćucńowieństwa tj. 1 koś- 
c|oła katolickiego, a 2 kościoła protestan- 
'■kłegc.
, Pobory nauczycieli w szkołach, po- 
ożonycu na wschód od linji clemarkacyj- 

ma^ą być uregulowane w ed lu j  p.aw 
lOzporz^dzeń republ ki polskiej, zaś dla 

fUół, znajdujących na zachód od tej 
l° j¡« według zasad republiki c.Ć3ko3łowa- 

z wyjątkiem szkół, położonych w*. 
T^Sici zachodniej pow. frysztaesieg.', po* 
“Utj Kompeleacji Komisji adminutracyj- 
eJ w Karwinie. #

Art. lo. Niniejsze postanowienia 
wchodzi w moc obowiązującą zaraz. Pod­
pisano Wilton M antv!lli i J im a Ja.

Rozporządzenie powyisza jest niesły­
chanie krzywdzące, gdyż odbiera Pola­
kom 60 szkół, liczących około 15,090 dzie­
ci polskich i oddaje j t  Creeboo;.

Równocześnie przenosi 300 nauczy­
cieli polskich ze służby polskiej do czes­
kiej. Nowe władze *ą tak obmyślone, że 
Polacy są od nich całkowicie wyłączeni, 
albo wchodzą w znikomą mniejszość.

HdialRfcticCja obszarów plebiscytowych 
pod Tatrami.

KRAKÓW, 13 kwietnia (PAT) „Glos 
Narodu* donosi, że delegaci międzynaro- 
do ej komisji w Cieszynie wydali z mocą 
obowiązującą od 19 b. m. tymczasows 
rozporządzenie o administracji obszarów 
plebiscytowych pod Tatrami.

R jzporzidzenie to postanawia, że 
personel administracji creskosłowacki^j ma 
w dalszym ciągu wykoriyw^ć swoje funkcje 
w imieniu komisji międzynarodowe . Rząd 
czesko*słowacki zwal ¡ii funkcionarjuszów 
na czas okresu plebiscyt »wego od złożonej 
mu przjjsięgi i podaje ich pod bezpo5r:dnią 
zależność od komisji.

O b jcn i  3 starostowie (Podpr<?fekcT) 
będą nadal naczelnikami całej administra­
cji lokalnej, każdemu z aich będzie do­
dany  na propozycję przedstawiciela rzą­
du polskiego prezydsnt, który nie będzie 
mieszał się do prac, jednakże będzie miał 
pełną możność nadzoru administracji. Tok 
instarc ji  administracyjnych zaczyna się od 
naczelników gmin, a następnie za pośred­
nictwem delegatów koraisji międzynarodo­
wej, dochodzi do ramej komisji międzyna­
rodowej w Cieszynie. Każdy urzędnik lob 
funkcjonariusz, któryby w jakikolwiek spo­
sób pływał na głosowań e, będzie na* 
tyęlim■ i&t usunięty przez starostę.

Dalej postanawia rozporządzenie, i* 
oficerowi?, komendertiiący wojskiem mię- 
dzy narodoweis, b jd ą  wykonywali kontrolę 
według instrukcji komisji. Oficerowie ci 
będą sprawowali wterfzę dyscyplinarną nad 
żandarm-:r j:i i nad stratą granierną. Prt*

1 1 m  i su
(O ś^ ie tien is  M inistra przQenyäSu i h sn d k ),

fi M il. É 1 É I 1
KRAKÓW, 18 kwietnia. (PAT) Bawi 

tu minister handlu i przemysłu, który u- 
dzielał wczoraj przed południem posłuchań, 
poczem po śni8danin w salonach prezy- 
dea ta  miasta odbyła się ko iJ  renićJa z re­
prezentantami tutejszego przemysłu, han­
dlu i rękodzieła,

Co do sprawy węglowej podniósł mi­
nister, żc przed wojną zażycie węgla na 
ziemiach, wchodzących ob cnie w skład 
państwa polskiego, wynosiło około 20 mi- 
Ijonó* tonn. Obecnie zapotrzebowanie wę­
gla jeszcze wzrosło, a na pokrycie inamy 
zaledwie 7 do 8  miljonów tonn. Urzędu­
jąca obecnie w Paryżu delegacja polska 
czyni wszelkie starania w tym kierunku, 
ażebyśmy dostali węgiel z innych źródeł. 
Mamy przyrzeczone 1/i miljona tona wę­
gla miesięcznie z Górnego Śląska. Jako 
zadatek aa  to, dostajemy już 100,000 tonn. 
Dostaniemy jednak więcej, wtedy sytuacja 
się poprawi.

Dalej oJpierz ł pan minister zarzut, 
jakoby przy rozdziale węgla forytowano 
przemysł Kongresówki. Przemysł M ałopol­
ski nie ma bezrobotnych i cierpi raczej na {

brak rąk, a brak opalu nie tamuje Jego 
życia.

Z przemysłem Kongresówki jest prze­
ciwnie, naprz. przemysł włókienniczy Kró­
lestwa t ł k  rozwinięty, mu już surowca 
poddostatiiiem, a mimo to produkcja jego 
właśnie dla b raka  op jłu ,  wynosi zaledwie 
30 procent.

W sprawie wywozu i przywozu sądzi 
pan minister, ie będzie m o in a  mów ć o 
reformach, gdy przejdzie pod kompetencję 
Jednego tylko ministerstwa,

W sprawi« nowej wysokiej taryfy 
celnej, jes t  Ministerstwo handlu za zupeł- 
nem zwolnieniem od ceł pewnych kat :go- 
rji artykułów, lak długo, dopóki to jest 
po trzeb ie . Wysoka taryfa jednak je3t dla 
pizemysiowców zachętą i gwarancją, że w 
razi® rozwinięcia się danej gałęzi przemy­
słu, będzie on chroniony przez politykę 
Cłową psństwa.

W kwestji monopolów opowiedział 
się par: miuistel' p r red w  zcpiowadzeniti 
monopoiów, zaznaczając, l e  u nas niema 
dotychczas warunków dla siooopolów.

NsezoSaik Państwa w Ihrawiczach.
WARSZAWA, 17 kw ietnia  (PAT). 

D o n o szą  n am  z m iaroda jr .ycn  ź róde ł ,  źa  
N aczeln ik  P a ń s tw a  po u ro czy s to śc iach  
w Wilnie uda się do B aranow icz  w ce lu  
Insekcji tam te jszy ch  u rz ąd ze ń  e tap o w y ch  
i tam że  k o n sy s tu jący ch  wojsk.

Obchód recziii&i feit&y Raszpfcisj 
v Warszawie.

WARSZAWA, 18 kw ie tn ia  (PAT). 
Dzisiaj z pow odu  1 j 1 rocznicy b itw y  
pod  R aszynem  odby i  się u roczysty  o b ­
c h ó d  n a ro d o w y  n a  i tó ry  przybyły  ty- 
s .ęczne  « tłum y W arszaw y i o olic. N a 
n iew ielk iem  w zniesien iu  n a  m iejscu  któ* 
re?.o ks. Jó z e f  P on ia tow sk i o b sa rw o w ai  
przeb ieg  bitwy, w zniesiono  o ł ta rz  po łow y 
po  o b u  s t ro n a c h  k tó reg o  u s ta w io n y  
a rm a ty .  Przy o ł ta rz u  zg rupow ały  się  
ce c h y  skauc i i m łodzież  szkó ł niższych 
i ś red n ich  w a rszaw sk a  s t raż  ogniowa, 
w rssz c ie  o lb rzym ie  za s tę p y  w łościan o* 
kolicznych i lu d u  w arszaw skiego- Na­

przec iw ko  o ł ia rz a  uszykow ało  aię w oj­
sko: p iech o ta ,  a r ty le r ja  i k aw a le r ja .  Na 
u ro c z y s to ść  przybyli» W im ieniu  N acze l­
n ika  P aństw a, k tóry  z p o w o d u  w yjazdu 
do  Wilna nie m ógł wziąć u d z ia łu  w o b ­
ch odz ie ,  m in is te r  wojny gen . Leśniew ski, 
w tow arzys tw ie  k o m e n d a n ta  D O G  gen. 
D ursk iego  i gen. M ichaelisa .  N ad to  z 
przedstaw icie li  misji wojskowych o b e c ­
nym  był gen. M assene t,  p?*eds!aw icie l 
wojskow a) misji franreuskiei, 7. w ładz cy­
wilnych obecn i  byli p re z y d e n t  m in is trów  
Skulski, m in is te r  sp ra w  wewn. Wojcie­
chow ski,  m in is te r  Ł opuszańsk i,  w o je ­
w o d a  S o ltan ,  o ra z  s t a ro s ta  Okulicz. Po 
d o k o n an iu  p rzeg ląd u  w ojsk  p rzez  gen. 
L eśn i iw skipgo  ro z p o czę ła  s ię  u r o e ty s t a  
M sza połow a, k tó rą  c s la b ro w a ł  b iskup  
po łow y  ks. Gall.

Podczas  n ab o żeń s tw a  śp iew ał chó r 
i g ra ła  o rk ie s t ra .

W im ianlu n ieobecnego N aczelnika 
P ań stw a  i N aczelnego W odza pozdrowi! 
zebranych  gen. Leśniew ski w szerokich 
rzu tach  p rze o b ra ża ł s ta n  organizacji 
wojskow ej ka. W arszawskiego w roku



1809 zam oczonego niespodziew anym
r.ci a z d tm  aastrjackim . U ro czy sto ść  za­
kończy ło  z łożen ie  podpisów przez o b ec­
nych w księd ze  pam iątkow ej i defilada 
» o  s a p o zd raw ian eg o  entuzjastycznie 
p rzez  publiczność.

Wspólna nota.
P oL D tf U, 18 kwietni®. (PAT.) Radjo. 

Rząd francuski zgodził e ię  na p ropo­
zycję angielską, eb y 'm o ca rstw a  sprzy­
m ierzono wysiały w spólną no tę  do 
Berlina z zawiadom ieniem , ie  nie będą 
uznaw ać żadnego rządu w Niem czech, 
któryby chciał uchylić się od wykonania 
tra k ta tu  pokojowego.

Po pokoju łotewsko b s l s z o c k i m .
RYGA, 18 kwietnia. (PAT.) Radjo. 

Na łotew skiego prezydenta m inistrów  
U im anisn  dokonano zam achu 15 b. m. 
P r  ezydei.t U mnnis jechał autom obilem  
na zebranie polityczne, na którym  m ial 
u dzie ieć  w yjaśni-ń  co do s tanu  prac 
rzą-iu łotew skiego. Spiskowcy w ysa­
dzili przy pom ocy łedun- ów pyrofcseliny 
drzew o przydrożne w chwili, gdy au to - 
m bil prezydenta m iał je m nąć. Drzewo 
jo-dnok nie ,a d ło  na sam ochód I zm u­
siło jcdy ire, zagradzając drogę, jadącym  
do zatrzym ania. N astąpiła  wym iana 
s : r e ł ó w.  N apastnicy zbiegi’. Zam ach 
byl r (^wątpliwie zorganizow any przez 
bolszewików. J  st to  już trzecia  prór.a 
p oz taw isn ia  życio łotew skiego p rezy­
denta min strów  U m a.iisa  k tó ra  się, jau
i popr^edn e, nie udała szczęśliwie.

Znamienna konferencja .
PA yZ, 17 kwietnia (PAT). H avas. 

Szefowie m ary .ari i f.ancusfciej, angiel- 
s.iiej i włoskiej b -d ą  uczestniczyli w 
rosp t w aco  dotyczących spraw  m orskich 
na konferencji w S an  Remo na tych 
sam ych praw ach na jakich szefowie ar- 
m i lądow ych b ‘ dą brali udział w dy- 
e ku»ji nad  oprawam i wojskowemi.

Emigracja robotników niemieckich 
(1j Rosji.

MOSKWA, 18 w ietn ia  (P A T .)Radjo. 
Przyby i tu ta j  p rzeds taw ic ie le  rooo t-  
ni ów n i e m e tk i c h ,  k tó rzy  u tw orzyli 
sp c ;a lną  komis ę do kierow ania  wol- 
n y t i s I ro b o tn iczy ch  N emleC do so- 
wioc .iej Kos i. l-‘rzed e ta 'v  c ie le  ro b o t-  
nirtów n iem iec ir.il oś.v:adczyl>, że z 
N iem iec  d<> ii >3 i rno u w yjechać 50,1 0 0  
wy uwal fi ow anycn ro b o tn i  ów m e ta ­
lowców, ele .i tro technirtów  l tkaczy.

Slia jk  windziarzy w Mjwjfrn J j r k u .
P C L b l iU ,  18 w ietnia. (ł AT.) Radjo. 

W now ym  J.>r u zas tra j  .owało  wczoraj
17,000 ob ł j  jiWdczy w.nd, lą d a ją c y c n  
wy szej płacy. W wielu 6 ła d a c h  i 
d ra: achach  ni ba w szystkie  w>r.dy s ts -  
nęły. W b u d y n k a c i  Tow. E ą j . t a b l a  li­
c z ą -y c h  4J p ę t r ,  11,000  p racow ni ów  
foułi ubywać sam o c h o d ó w  za m ia s t  windy.

920 miij. kosz!a;ą \hmj kwartalnie 
taz ro l t t tn i!

B ER LIN  15 kw ietn ia . „O berschl. 
K u rie r“ donosi: P o d łu g  o s ta tn ich  o b l i ­
czeń za  p ie rw szy  k w a rta ł 1920 r. od 1 
^ tyczn ia  do 31 m arca  w N iem czech  sk a rb  
p ań stw a  w yp łac ił bezrobo tnym , ty tu łem  
zapom óg, 920 m iljonów  m arek . W  głów ­
nej ty lk o  d z ie ln icy  robo tn iczej B erlina  
w dn. 31 m arca  by ło  91,300 b ez ro b o t­
nych.

(Ł adne stosunki! I N iem cy  śm ią  
n as  n azy w ać b an k ru tam i. Red.).

Przemytnictwo kra ześw w Małopabcs.
K»Ai\OW, l 5 t c l e t n i a .  (PAT) Jas  

poda .4 dzienni*!, <łyrckt ;r OK^gu sicatbo- 
ft igo krakowskiego odes;..ł w tych dmach 
d > • n t r um skarbu w Watjza.y.c skon- 
ls>ko~ ne 0'1 l s t j c z . i a  d o i  .-.wjetn j r. b., 
to j 1 za 3 m es iące ,  monety złote lub 
n e b rn  ora* złoto i srebro w stanie su­
rowym łą z:K’j‘ w .:t ści przeszło 1 m.Ijsr- 
ća n^ron. W pewnym w ypadki skonfisko­
wano napiz. jednej osobie 59-klg. srebra, 
w innym ¿aś znaleziono mon t srebrnych 
J złotych za 2  miljony 320,000 koron. 
W pierwszych dniach kwieta.a s^onf.sko- 
v. no u przemytniiców złota i srebra na 
\ iłk^naście milj ró w  Koron.

0 sprowadzenie zwłok Sło­
wackiego do Ojczyzny.
W ARSZAW A 16 kw ietn ia . W  sze­

rokich k o lach  tu te jszeg o  sp o łeczeń stw a 
podjęto m yśl sp ro w a d zen ia ' do k ra ju  
W łok  J u l ju sz a  Słowackiego.

Walne zebranie Kolejarzy
( S p r a w o z d a n i a , — H i e r o z w a i n e  g ł o s y  p r z y c z y n ą  b u r z y .  —  
P rzec iw  iE ity k o ^ n iu  C an fraH  i ilom itetu  W ^ k o R a w c z a g o .  

U - t u m  z a u f a n i a . —W o ln e  t t i t i s s i s r . - W ^ b o r ^ ) .
(k) Zw ołane w czoraj w  sali Tow. 

A kc. G oyera (P io trk o w sk a  295) w alne 
zeb ran ie  Koła Łódzkiego Z w iązku  Kole­
ja rz y  zgrom adziło  601 członków . Z agaił 
p rezes  za rzą d u  ob. P io tr  Sokołow ski, 
k tó rego  w ybrano  n a  p rzew odniczącego , 
ten  zaś ze sw ej s tro n y  zap ro sił n a  asse -  
sorów  pp. M. H araszew sk iogo  i J .  D u ­
dzińsk iego , a na  se k re ta rz a  p. E u g en ju - 
sza  M yszkorow skiego.

O dczytano sp raw o zd an ie  z d z ia ła l­
ności Koła za czas od 15 l ipoa 1919 do
2 k w ie tn ia  1920 r ,  k tó ro  w ykazało , żo 
w pływ y  w ynosiły  m k. 114,608, 20 koron
i 4 rub lo , w y d a tk i zaś m k. 95,318. W e 
w p ływ ach  najw ażniejszo  pozycjo  s tan o ­
w ią sk ład k i członkow skie m k. 35,101, 
sk ład k i na S k arb  N arodow y m k. 10,858, 
na budow ę w łasnego  dom u Z w iązku  i 
d ru k a rn ię  m k. 50,820, n a  budow ę dom u 
d la  pracow ników  ko lejow ych  w T a rn o ­
w ie m k. 2.15, na sch ron isko  im. P a d e ­
rew sk iego  m k. 702.

P o  p rzy jęc iu  sp raw o zd an ia  i p ro to ­
kółu  K om isji rew izyjnoj, p rzy s tąp io n o  do 
rozw ażen ia  sprawy i w y jaśn ien ia  s tan o ­
w isk a  ja k ie  Koło łódzkie ząjm io  w s to ­
su n k u  do C en tra li z pow odu p ro k lam o ­
w an ia  s tra jk u  kolejow ego a n as tęp n ie  
odw oływ ania jego.

T u  i ow dzie zaczę ły  s ię  odzyw ać 
g losy , i e  roz łam  ezyn ią  u rzęd n icy , żo 
p rz y  w szy stk ich  w y stąp ien iach  w* s p ra ­
w ach  ekonom icznych  zy sk u ją  ty lk o  u- 
rzęd n icy , n a to m ia s t ro b o tn icy  są  u p o ­
śledzen i. t

N icrozw ażno te  i dość lekkom yślno  
w zasad z ie  sw ej, g łosy  -te w yw ołały  
w rzaw ę i ogólne zam ieszan ie . P rzew od­
n iczący  nio m ógł h a ła s .i opanow ać i o- 
p u śa il sa lę  zeb rań .

Po uspoko jen iu  zeb ran ia , p rzew od­
n ictw o o b ją ł w za s tę p s tw ie  se k re ta rz  p. 
M yszkorow ski, k tó ry  ośw iadczy ł, że flal- 
Bzo p row adzen io  ob rad  i za trzy m an io  
m andatów  p rezyd jum , za leży  od tego, 
czy zeb ran i odw ołają  p ierw otn io  rzu co ­
ne zdanie , co do p o d zia łu  n a  k a s ty . 
P rzed s ta w ic ie le  robo tn ików  kolejow ych 
cofnęli tc zdanie .

N a nowego p rzew odniczącego  w y­
b rano  m aszy n is tę  p. R oberta  Z arem bę, 
k tó ry  poprow adził da lsza  ob rad y .

P rzy  d y sk u s ji n ad  sp raw ą  u s ta len ia  
s tan o w islc i w zg lędem  p o stęp o w an ia  
C en tra li Z w iązku  w y k aza ła  s ię  znów  
rózb ieżność  za p a try w a ń  p rz ed s taw ic ie li 
p rzec iw n y ch  obozów. Jeclni g łośno p ro ­
tes to w a li p rzec iw  n ie tak to w n em u  zach o ­
w an iu  s ię  C en tra li i d om agali s ię  w y ­
rażen ia  vo tum  n ieu fnośc i inn i odnosili 
eię do k w e stji n eg a ty w n ie .

Po ożyw ionej d y sk u s ji w yłoniono 
k ilk a  w niosków , z k tó ry ch  osta teczn ie  
po za rząd zen iu  g łosow ania  p rz y ję to  n a ­
s tęp u jący :

„N ie u p rzed za jąc  z gó ry  w iny  W y ­
d zia łu  W ykonaw czego , zeb ran i do m ag ają  
się, ab y  Z arząd  C en tra li, ja k  i W ydzia ł 
W y k o n aw czy  poza sp raw am i ozysto  fa- 
chow em i- nio w y stęp o w ał w sp raw ach  
p a rty jn y c h , an i też  w p o lity czn y ch  boz 
p o rozum ien la  się  z ogółem  pracow ników . 
P on iew aż W y d z ia ł W ykonaw czy  C en tra ­
li Z w iązku zaw odow ego pracow ników  
k o lo ja rzy  b ron i p raw  k la sy  p racu jące j 
tj. n as  ko le jarzy , w y rażam y  m u  v o tum  
z a u fan ia“.,

N astęp n ie  d elegaci C en tra li Z w iąz­
k u  z  W arszaw y  pp. O drobina i B ilsk i 
zdaw ali sp raw ę  do tyczącą: m ilita ry zac ji 
kolejow ej, s tra jk u , reg u lac ji p łac , z a b e z ­
p ieczen ia  s ta ro śc i, o m ery tu ry , d z ia ła ln o ­
śc i S ekcji k u ltu ra ln o -o św ia to w ej, zazn a­
czając, że u s taw a  b ib ljo to k  ru ch o m y ch  
w prow adzona będzie  w krótco  w życie.

Z w olnych  w niosków  p rzy ję to  n a ­
stęp u jące :

i) p rz e s trze g ać  śc iś le  w y d an ą  p ra g ­
m a ty k ę  p rz y  n ak ład an iu  k a r, ro z iu jfty - 
w ań  p rz e s tę p s tw  służbow ych , k rad z ieży , 
o raz ażeby  nada l s to su n ek  ad m in is trac ji 
do pracow ników  i odw ro tn ie  b y ł p raw i­
dłow y, 2) w yraźne  życzonio, a b y  C en­
tra ln y  Z w iązek  trz y m a ł s ię  ściślo  obo­
w iązu jącego  S ta tu tu , 3) ażeb y  w szy s t­
k ie  sekcjo  Z w iązku  rz ąd z iły  się  au to n o ­
m icznie.

Z arządzono w y b o ry  tajno do za rzą ­
du  i kom isji rew izy jnej. P rzew o d n iczą  
cy  odebra ł od zg rom adzonych  k a r tv , 
k tó ro  w rzucono do u rn y  w yborczoj. 0 - 
b liczen iem  głosów  zajm io s ię  ju tro  ko­
m isja  sk ru tac y jn a . W ynik  w yborów  o- 
g łoszony będzio w e śro d ę  n a  zo b rau iu  
Koła.

Truciciele ludności.
K isz o n e ... s trą czk i.

(r) Do redakcji n szej zgłosił się ob.
Korczak M i f  . in, pracownik tramwpiów do­
jazdowych, który przedstawił n ;m  próbkę 
jakiegoś ni</znanego dotychczas produiitu 
cuchnącego, o S w y Jąd z  e odrażającym; ma 
to być Elby kwaszony... sroch, czy strijcz* 
ki grochowe, stęchly jefinak i niemożliwy 
bezwzględnie do spożycia. „Prodakt* ten 
otrzymała ob. A. Malczewska, jako d ep u ­
tat dla ck ż k o  pracujących z fabryki Sil- 
bersteina (Piotr owska 242), otrzymali go 
pozatem pozostali robotnicy wspomnianej

fabryki, gdyż bez tego „apetYCznego“ arty- 
tnlu nie wydawar.o innych produktów 
sk lsd o w c l i  d .p u h tu .  Cena tego specjału 
wynasi 2.25 mk. z* font.

Patrząc na ów .g r o c h " — i wdychjąc 
wstrętną woa. jską  on wydaje— stwierdzić 
można śmiało, źe s p o iy o e  go mogłoby 
łatwo wywołać zatrucie.

Jak może Państwowy Urząd Zboro­
wy podobne artykuły oddawać do uiytkv???

(Zgniłe strączki są do obejrzenia w 
administrajcji naszego pisma— Przejazd 8).

Sprawy robotnicze.
U sła lem -a  gił; 6  die r o b o tn ik ó w  

k a n ^ lis s c y jn y c h .
(k) Na estatpiem posiedzeniu Magi­

strat zatwierdził wniosek deiegłCji budo­
wlane-, d tyczący ustalenia płac dziennych 
cila r b o tn i .ow  wykwalifikowanych p-zy 
robotach kanalizacyjnych (pucłicznych). 
Według obowiązującej od 1 marca stawki,, 
płaca t. zw. S2t;-;f arzy, Betoniarzy i st .r- 
szych robotników wynosić będzie 44 Mar­
ki dzienni?.

I S l r
K a l e n d a r z y k .

Dziś E m m y Tym ona 
Jutro Agnks/.ki
Wschód słońca, 4 m. 55 
Z chód „ 7 m. 03
Wschód księżyca 5 m. 02  
Z a.nód  8  ni. 10
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Kspsmis’ii historyczni.
19. IV. 1809. K siąże Jó ze f P o n ia ­

tow sk i, n acze ln y  wódz arm ji K sięstw a 
W arszaw sk ieg o , s tacza  pod R aszynem  
b itw ę  z A u strjak am i. W  b itw ie  tej g i­
n ie  p o e ta  legjonów  p o lsk ich  C y p rjan  
G odebski.

Teatr, mnzgKa 1 sz ü tia
T e a tr  F olskL

Dziś, w pon iedzia łek  po  najn iższych  
ć e n a c h  od b ęd z ie  się w idow isko d la  żoł­
nierzy. O d eb ran y  b=dzie p iękny d ra m a t  
St. 2  r :m s > ie ? o  , P o r a d  śnie«* z p. p. 
D unojew ską , K o śc ie szan 1 q, Zbikowską, 
M ayanem , M śliną, Piiara-.im i Urbart- 
s.:irn w głów nych ro lach .

J i j f ro  »Z m artw ychw stan ie*  T o łs to ja  
z p. p- Z bikow ską i R y ch ło w sliim.

We ś öde  »Zażarty au to m o b il ls ta* .
Występy Si. Wysockie/.

Wielka tregi^z. o uols a  p. St. Wy- 
s o c ,-a  ro zp o czę ła  z dniem  dzisiejszym  
próby  z t raged ji  f lo fm a n s th a la  p. t. 
,El.- t r a “, w k tóre j  u :a ie  s ię  po  raz  
p ierwszy publicznośc i łódzkiej we cz w a r­
te  , dn. 22  b. m. P róby  od b y w a ją  się 
po d  k ierunk iem  reżysersk im  zn a k o m i­

tego  gościa. D opełnieniem  czw artkow e 
prem jery  będą „Sędziowie* Wyspiafl« 
skiego, w których tragizm  Jewdochy 
wydobędzie w spaniała w tej postaci pt 
S t. W ysocka.

.¿Jm
B s n a f ls  ŁAdiEii«] O rk ie stry  

S y m fo n lc x n « |.
Dxii odbędzie się zapowiedziany 

koncert benefisow y Łódzkiej Ori;ie*try 
Sym fonicznej, k tórej bezsprzecznie ma* 
my do zaw dzięczenia niejedną uestę 
artystyczną, jakę przeiyw alU m y w ci«t2u 
b itżącego  s«zonu. N asza O rkiestra 
Sym foniczna zalicza się niew ątpliw ie do 
najpopularniejszych instytucji kultural* 
nych, zasługujących na najszersze po­
parcie  naszego społeczeństw a. To te ł  
nic dziwnego, ł e  koncert ten  wywoła« 
ogrom ne zain teresow anie  iró d  muzy' 
kelnych »fer naszego m iasta  i cieszyć 
eię będzie olbrzym icm  powodzeniem . N* 
program  z ło ty  się n ieśm ierte lne arcy­
dzieło Beethoyeno: IX sym fonia z udzSa- 
ł :m  chórów  Tow. śpiew. „Hszojpir* l 
solistów . Dyrygują Bronisław  'Szulc. 
Bilety w księgarni A lfreda S treucho  u*- 
D zielna 12.

Z miasta.
L e M n f»  d la  ż o łn le r ry ,

Do chw li obecnej Koło Polek oddiło 
543 tomy książek do u tytku bibljotek ioł* 
merskich garnizonu miejscowego, 175 to* 
mów wysłano na front dla 28 p. s. M 
w najbliższych dmach wysłany zostania 
transport następny, obejm ujący około 100 
ksiąielc..

Składane do skrzynek pisma, oraz cti‘ 
sopisma, przesyłane są na front. Pokwito­
wania ua kbi^iki, nadesłane z wykazaniem 
nazwiska i adresu ofiarodawcy, jak rów* 
nież składane w sekretsrjacie Sekcji bi* 
bljotcki Koła Polek, W ólczińska 55, wy* 
dawane są w poniedziałki 2— 9 i w czwirt* 
ki od 5—7 po poł.

Wszystkim osobom i firmom księgar­
skim, które do Koła Polek nadesłały tslc 
hojnie ksiąilci i pisma dla żołnierza, Kało 
Polek skiada za naszem pośrednictwem 
wyrazy szczerej podzięki.
Z  M U j s  I t g a  U n i u r a y t e t u  P o w s * a o h <  

n o g a ,

Program wykładów
Ponicdzisłik , dn. 19 kwetnfa o g.

7 w eczorem p. Koziołkiewic ówna: Ad#m 
Mick ewicz „Dz adów część 111“, o g. 8 
wiecz. p. dr. Handelsman: Podstawowe 
wiadom ości z higieny.

Wtorek, dn. ^O kwietnia o godz. i  
wiecz. p. L irenc. Krucjaty, o godz. 8 W. 
p. Wyrzykowska: Najważniejsze miasta W 
P d s :e ,  ich znaczenie gospodarcze i kul­
turalna (wykład ilustrowany przezro­
czami).

Środa, dn. 21 kwietnia o godz. 7  
p. Piaskowski: Wit Stwosz (o sztuce pla- 
tsycznej i polskiej; wykład ilustrowany 
przezroczami), o g. 8  wit-cz. p. dyr. Wo* 
jeń^ki: Juljusz Słowacki. Przebudzenie si? 
uczuć patrotyczuych.

,A r n j«  Pm b j *,
(r) Za przykładem  W arszawy, „na* 

rodow o“ uśw iadom ione sfery w Łotizi 
przystąpić mają do pow ołania do życia 
przeciw strajkow sj t. zw. „Armji Pracy*» 
k tórej zadaniem  m a być „walka z* stra j­
kam i^?) i niedopuszczanie, by kosztom  
strajków  cierp iał (*¿61.

Praw dopodobnie  chodzi tu  o po­
gotow ie s tr ijb o w e, h tóreby staw ało  do 
pracy na m iejsce stra jku jących  robo t­
ników. „Armja Pracy* ma istnieć jako 
sekcja Resursy Rzem ieślniczej i m* 
jej współdziać S tow . Robotników C'.rxä- 
ścijańs ich.

„Rozwój* łódzki, gorąco  pop iera ją ' 
cy w sze l'ie  im prezy, si.ierow ane prze* 
ciwko klasie p racu jącej i nad tym p ro ' 
jektem  w num erze wczorajszym  wylaw® 
łzy radości zachłystu jąc  się aż z za­
chwytu» że m oże przy pom ocy te j org«' 
nizacji uda eię w reszcie zniweczyć nio' 
naw istnych dlań  robotników !

G jclco ś n ię t y  n a  d z ie c i  p e la k la .
• K anceln rja  a rcy b isk u p a  ogłosiła , i* 

Ojciec św. p rzes ła ł  300,000 lirów n* 
dzieci w Po lsce  n a  r ę c e  arcyb . D a lb a r3
i tak ąż  kw otę  na  rę ce  arcyb . Kakowskiego*

A raM tow airte  z b ltg a .
(k) W czoraj posterunkow y poli^j 

łódzkiej Edward Tylkowskl a re s z to ^ a‘ 
w tram w aju, dążącym  w stronę  Górne#* 
Rynku, zbiegłego ze szp itala  przy u‘‘ 
Drewnow skiej 75, aresz tan ta , Adolfa B*' 

'jkusza. Tylkowski poznał aresztantai 
k tóry  zmylił czujność podczas pełnieni 
przez niego służby w artow niczej. O»*^ 
słano  go do Urzędu śledczego.
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T u n e l.
Obok remizy, pomiędzy nlicą Tram ­

wajową a Wysoką jest chodnik podziemny, 
który łączy całą dzielnicę, le tącą  obok re- 
tozy miejskiej kolei elektrycznej z n a jb a r  
dziej ruchliwemi ulicami miasta, jak Prze­
jazd i t. p., oraz otwiera mieszkańcom po­
wyższej dzielnicy destęp  do magistrackich 
ikładó«? produktów kartkowych, znajdują­
cych się w zabudowaniach Zieglera.

Odbycie drogi do tych miejsc, do­
l i n n y c h  przez tunel powyższy, bez korzy­
stania z podziemnego przejścia, połączone 
jest dla mieszkańców okolic remizy ze 
«tratą 25—30 minut czasu.

Czas powyższy bezsprzecznie w obli-
{ zu wieczności jest nic nieznaczącą chwil- 

ą, dla dziecka jednak obładowanego kilku 
pudami drzewa lub węgla, wydaje sięczę- 
»to nieomal wiecznością.

Za nieskończenie długi uw aia go te ł  
Wracający od pracy całodzienne! zmęczony 
barnwajarz, śpieszący, by zdążyć od rerni- 
*y do domu, znajdującego się po drugiej 
•tronie nasypów kolei Warszawsko-Wie- 
4eńskie|.

Z przyczyn powyłszych skromna pod- 
ciemna dziura jest chodnikiem ruchliwym 
,tak nieomal, jak niejedna z pierwszorzęd­
nych ulic miasta, a ruch ten, dochodzący 
<lo kilku tysięcy osób dziennie, stworzyła 
tydow a konieczność tego przejścia, stwo- 
tijło  samo życie.

Za czasów rosyjskich płoarły w pod- 
llemiu lampy elektryczne, dziś jednak sta­
nowią one zbyt łakomy kąsek dla zło­
dziei tak, ie  ju t ich nie umieszczają wca­
le. Nieircy, którzy niezbyt liczyli się z po- 
tr !>ami tubyiców, jakó ludzi drugiej ka­
tegorii, rozwiązali sprawę tunelu aż na- 
łby t  prosto, t-b ili wejście deskami. Obe­
cne skromne marzenia, zmuszonych prze­
chodzić przez tunel, ograniczają się do 
prośby o trochę światła. Sądzimy jednak, 
te  tylko światio nie wystarcza. Zdaje się 
Iłów em, iż bardzo ruchliwa artrrja komuni­
kacyjna wielkiego pólmiljonowego m.ar-ta, 
nie może być mordownią dla patrzebu ą- 
cych przez nią przechodz ć. ZaniUst 
ob. cnej jamy, miasto utworzyć powinno 
porządny, wygodny tunel dla przecho- 
Ąfljów i przejeżdżających. Zdajemy sobie 
d oL ri2 Eprau-r; z t go, i e  przejście z Trsm- 
wa owej ua v/yfok.i nie jest dla ludzkości 
kwest;ą tej m ary, co budowa tunelu z 
Aiuffryki do E iropy ,  o której tak p ę k n ie  
piset Kellerman, ani nawet sprawą przej­
ścia pod kanaL-m Li Manche, niemniej 
jednak dla ludności, zamieszkałej w oko- 
i-cach remizy tfarawajnwej w Łodzi, jest 
o.ja może nawst birdziaj 2ywot.ią. Jej za­
łatwieniu tfuie powinny stanąć na drodze 
przeszkody natury technicznej, które łatwo 
cładz^ się przezwyciężyć, ani też kwestja 
kositów. Sądzę nawet, na  podstawie otrzy­
manych m  m eiscu informacji, że ci, któ­
rzy korzystają stale z prz* ,śda  przez tu ­
nel (a takich jest 5— 6 tysięcy) zgodzą się 
Chętnie na jednorazową opłatę w kwocie 
jakich 10 — 20 mk. w celu rekeastrukcji 
teyo tunelu, co usunie na plan drugi spra­
wę wydatków. A zat ra sprawa tunelu mię­
dzy Tramwa ow t a W /sor,ą winna być za* 
łatwiuiia pomyślnie dla interesowanych 
przez właściwe czynniki. Tun»l ten bowiem 
jest dla naszego miasta tem, czem dla 
ciała ludzkiego bywa nieraz mała srterjs, 
W której utworzył się skrzep krwi. Skrzep 
musi być usunięty corycble', bo czasem 
n . i y  skrzep, gdzieś na krańcach c.ała, za­
tamować może na »et tętno serca.

Rusza zdolnoft oRsportoas-
N a horyzoncie  naszego  ży c ia  ekono­

m icznego za ry so w u ją  s ię  ja s n e  i ciem ne 
sm ugi- T ak  sam o, ja k  n ad  ca łą  E u ro p ą , 
w iszą  n ad  nam i, czarne ch m u ry  ro z s tro ju  
finansow ego, p rzez  n ic je d n a k  p rzed z ie ­
ra ją  się  coraz częściej p rom ien ie  słonecz­
ne. Gdy porów nam y s tan  obecny  n asze­
go p rzem y słu  z tą  m artw o tą , ja k a  p an o ­
w ała  w czasach  okupacji n iem ieck iej, to 
w szędzie zau w aży m y  znaczny  postęp . 
P ro d u k c ja  w ęglh  w Z ag łęb iu  D ąbrow ­
ski em d o sięg ła  ju ż  p raw ie  n o rm y  p rz e d ­
w ojennej, p rzem y sł tk ack i pom im o w iel­
k ich  tru d n o śc i ru sz y ł z m iejsca, a nasze  
hu tn ic tw o  rów nież b u d z i się z le ta rg u . 
U ruchom iono ju ż  k ilk a  w ielk ich  pieców  
1 w alcow ni, a p ro d u k c ja  ich  z k ażd y m  
m iesiącem  się  pow iększa . N ie u leg a  
w ątp liw ości, że n aw e t p rz y  dz isie jszem  
dosyć pow’o!nem  tem p ie  w zrostu  p ro d u k ­
cji, n asza  w y tw órczość  p rzem y sło w a za 
dw a trz y  la ta  o d zy sk a  sw e daw ne zn a ­
czenie. Pom im o w ielk iego  zap o trzeb o ­
w ania w ew nątrz  k ra ju , b ęd z iem y  p o sia ­

d a li d o sy ć  a r ty k u łó w  p rzem y sło w y ch , 
ab y  za s ila ć  n iem i ry n k i zag ran iczn e .

P o d czas  g d y  zdo lność  ek sp o rto w a 
n aszego  p rz e m y s łu  do k ład n ie  nam  b y ła  
znana, o m ożności w yw ozu  p ro d u k tó w  
ro ln y ch  m g lis te  d o tą d  m ie liśm y  p o jęc ie . 
W iadom o nam  b y ło  cop raw da, że P o z­
n ań sk ie  i P ru s y  Z achodnie p rz y  w y so k im  
s tan ie  sw ego ro ln ic tw a  w yw oziły  znacz­
n e  ilości a rty k u łó w  sp o ży w czy ch  poza 
sw e g ran ice , leez n ie  w ied z ie liśm y  do­
k ład n ie , czy  po  zao p a trze n iu  G órnego 
o lą sk a  i K ró lestw a w  n iezb ęd n e  a r ty k u ły  
żyw ności p o zo stan ie  je szcze  p ew n a  n a d ­
w y żk a  n a  e k s p o r t  D ziś n a  to  p y tan io  
d zięk i o p u b lik o w an iu  p rzez  M in iste rs tw a  
R o ln ic tw a B ilan su  H andlow ego b. d z ie l­
n icy  p ru sk ie j, d o k ład n ą  i śc is łą  m ożem y 
d ać  odpow iedź. P ra c a  ta  obejm uje  W ie l­
k ie  K sięstw o  P o zn ań sk ie , P ru s y  Z achod­
n ie i G órny Ś lą sk  *).

D ano zeb ran e  w ty m  b ila n s ie  p rz e ­
k ra c z a ją  n asze  oczek iw ania, w y k a zu ją  
one bow iom , żo po d  w zg lęd em  ek sp o r tu  
a r ty k u łó w  ro ln iczy ch  zab ó r p ru s k i w śró d  
k ra jó w  eu ro p e jsk ich  p ie rw szo rzęd n e  za j­
m ow ał m iejsce . D la  u w idoczn ien ia  tego 
p o ró w n ałem  w yw óz b. d z ie ln icy  p ru sk ie j 
z ek sp o rtem  R o g i. Poniżej p o d an a  ta ­
b lic a  w y k azu je , ¿e ek sp o r t ż y ta  z P ru s  
Z achodnich  i z P w .n ań sk ieg o  w y n o sił 50

Froc. e k sp o r tu  ro sy jsk ieg o , m ąk i ży tn ie j 
pszennej 82 proc ., koni’ 48 proc., a  w y ­

wóz c u k ru  126 p roc.
Wywói Wywóz tśtcsunek 

Stosjl b. dzletn. wywozu 
jt ruskiej b dzieln.

prask ie j
do ros.

P szen ica  . 4243 103 2,4*
Żyto . . .  691 358 50,3,

■*2 Jęc zm ień  . . 3096 220 6,9„ 
O wies . . . 1207 174 14,4„ 
M ąka ży t,
i pszenna . 227 183 82,4 , 
C u k ier . . 327 414 12G,0, 
Konio (szt.) . 9 8 1 4 6  47852 48 ,9 . 

P o d czas  g d y  R osja ek sp o rto w ała  
p rz ec ię tn ie  110,000 s z tu k  b y d ła , w yw óz 
b y łe j d z ie ln icy  p ru sk ie j p rz ed s taw ia ł s ię  
w  n a s tę p u ją c y  sposób:

B ydło ro g a to  . . 310,000
O w c e .......................  107,000
Św inio . . . .  1,531,000 
W yw óz w tf.j g ru p ie  d o sięg ał w a r­

to ś c i’ 259,000,000 m arek , p o d czas g d y  
R osja wywov.Ua aa za ledw ie  15,000,000 
m arek .

B y ła  d z ie ln ica  p ru s k a  co p raw d a  —  
częśc ią  sw ej n ad w y żk i b ęd z ie  m u sia ła  

»zasilać inno dzieln ico , a p rzed o w szy st- 
k iem  Królestw©, s ta ty s ty k a  je d n a k  nam  
w y k azu je , że i po zaspokojeniu . ty e h  po- 
trzob  p o zo stan ie  nam  d u ży  k o n ty g en s  n a  
ek sp o rt; ilość bow iem  arty k u łó w , k tó re  
w yw oził zab ó r p ru sk i, znaczn ie p rzew y ż­
sza  p o trz e b y  K ró lestw a. P rzek o n ać  s ię  
o tem  m ożua n a  p o d staw ie  poniższego 
zestaw ien ia :

Wywóz b. Przesyik# Saldo na 
dzielnicy przywozu korzyść 
pruskiej aad wywo- b. dziel.

zure Któle- praskiej 
stw a

w t y s i ą c a c h  t o i i n  
Żyto  . . .  358 104 254
Ow ies . . . 174 9C 78 
M ąka ży tn i*  

i p szen n a  . 188 151 82 
Co do in n y ^ k  a r ty k u łó w  ro ln iczych , 

to  i K rólestw o p o siad a ł*  d o sy ć  zn aczn y  
n ad m ia r, k tó ry jn  ¥  ędzie  m ogło za s ila ć  
nasz  wyw óz. P o d a jem y  tu ta j k ilk a  n a j­
b a rd z ie j ckarak terysty& H łych  liczb .

UFywiz kyl*J Praawyika wy- 
dzielnicy wazu nsd przy- 
pruskiej woiem Król. 

w t y s i ą c a c h  t o n a
Z iem niak i 345 124
S p iry tu s  73 82
C Sfiier 414 64
N aS iona 88 53
P o lsk a  z jednoczona p o s iad a  w ięc 

w sze lk ie  dane, a b y  n ie ty lk o  jak o  w y tw ó r­
ca  p rzem y sło w y , lecz  i również, ja k o  p ro  
d u ce n t a r ty k u łó w  ro ln iczy ch , w  h an d lu  
m ięd zy n aro d o w y m  p ie rw szo rzęd n ą  ode­
g ra ć  ro lę . Od naszej sp raw ności, n asze ­
go zm y słu  o rgan izacy jnego  i nasze j m o­
cy, za ieżeć  “będzie jed y n ie , czy  n asze  za ­
soby  w y z y sk a ć  b ęd z iem y  um ieli.

Jan St. Lewiński.

*) Adam R o * » .  B i l a n s  H a n d l o w y  f c .  d z i e l ą ­

c y  p r u s k i e ] ,  o p r a t u w a n y  n a  ¡ . o d s t a w i e  n l e m i e b k i c ń  

s t a t y s t y k  k o l e i  ż d a z ty c h  1 dróg w oduych za rok 
1 9 1 1 — 1 9 1 3 ,  W a r s z a w a  1 9 2 0  s t r .  0 9 7 ,  c e n a  mk. 1 0 0 .  

------0-----

Zs Zjazdu w sprawia uruchsmfsnf? 
kapiUów z prowincji.

Dnia 9-go kwietnia b. r. odbyło się 
w lokalu Stowarzyszania Polskich Kupców 
i Przemysłowców Chrześcijan w Łodzi ze­
branie z udziałem księży i kilkudziesięciu

osab z prowincji, w celu omówienia spo­
sobów uruchomienia kapitałów posiadaczy 
wiejskich dla wzmocnienia i zaopatrzenia 
w środki obrotowe rodzimego przemysłu i 
baiidlu.

Pierwszy referent p. Nowosielski ujął 
rzeczowo i treściwie obecne niedomagania 
gospodarcza nas gnębiące, poruszył spra­
wę spadku waluty, jako jedną z przyczyn 
obecnej drożyzny, a co najważniejsze, wska­
zał środki zaradzenia złemu.

Inż. Bulewski w swem prze­
mówieniu porównywał obieg pieniężny do 
cyrku'acji krwi w organizmie i wykazał 
zgubne skutki zastoju i nieprodukcyjne 
przechowywanie pieniędzy w różnych 
skrytk2Ch domowych.

Treecim z kolei mówcą był ks. Go­
golewski, który, jak zwykle, swą jędrną 
wymową i argum entacją uzasadniał konie­
czność lokowania pieniędzy w bankach i, 
powołując się na atosunki amerykańskie, 
zaznaczył, że lat temu 125 ludność Sta­
nów Zjednoczonych wynosiła 3 miijony i 
byl to jeden z najbiedniejszych narodów, 
który swych wielkich mężów, nie mając 
innych środków, nagradzał ziemią. Dslsiaj 
naród ten liczy około 110 miljonów lud­
ności, a więc mniej więcej Vu ludności ca­
łego świata, natom iast pogada 7< część 
majątku całego świata; te kolosalne bo­
gactwo przypisać można temu, że w Ame­
ryce nawet drobna wypłaty każdy uskute­
cznia za pośrednictwem czeków na bank, 
banki zaś są tak gęsto rozsiane po całej 
Ameryce, że miasto, posiadające 10— 12 
tysięcy ludności, posiada po 3 i więcej 
banków.

Po dygkusji zebrani przyrzekli jedno­
myślnie propagować omawiane na zebra­
nia idee w swojem otoczeniu na prowincji.

■----- o-

Z ja z d  lud ow ców  
z  M ałop olsk i w o L w o w ie .

W niedzielę odbył się tu zjazd P jI- 
skiego Stronnictwa Ludowego ze wschod­
niej M ałoprbki przy udziale 600 Ciie- 
gatów.

Rezolucje, uchwalone przez Zjazd do­
m agają się uchwalenia demokratyczne Kon­
stytucji z Sejmem jednoizbowym, jaknaj- 
szybszego przepr«wad«*nia refi-imy rolnej. 
Dalej oświadczył się Zjazd za rychłym za­
warciem sprawiedliwego pokoju, zape­
wniającego Polsce na wschodzie stanowisko, 
k 'óre na podstawie dziejów kultury i siły 
narodowej słusznie się jej należy, dającgo 
jej sąsiadom wyzwolouym z pod jarzma 
moskiewskiego swobodę wolnego i nie- 
krępowanego rozwoju. Uchwalono też re­
zolucję, protestującą stanowczo przeciw 
rozpisaniu plebiscytu wśród pzirijące^o w 
C ieszyńskim  terroru czeskiego i niesły­
chanych gwałlów niemieckich na Mazu­
rach. Rezolucja protestuje przeciw stron­
niczemu postępowaniu komisji plebiscy­
towych. Żąda usunięcia żandarme ji i bo­
jówek czeskich, oraz io łd ictw a i urzęd­
ników niemieckich z obszarów plebiscy­
towych,

-------o------1

0  p o lszczen ie  sz k o ln ic tw a  
n a  Górnym  Ś lą s k u .

Polskie pisma na Górnym Śląsku 
poświęcają wiele nwagi sprawie spolszcze­
nia szkół Iodewych na Górnym Śląsku 
„Kurjer Śląski" zamieszcza następujące 
minimalne iądenia, uwzględniające poło­
żenie nauczycielstwa7 lodowego: 1) U u- 
nięcie nauczycieli, którzy nie chcą się 
nanczyć języka polskiego i są wrogam- 
luuności polskiej, to znaczy, te  są agita­

torami politycznem!, 2) Zaprowadzenie 
wykłada religji po polsku, 3) Wprowadź«« 
nie nauki języka polskiego i to w każde! 
klasie conajmniej 5 lekcji tygodniowo, 4) 
Ustanowienie Polaków-katoików inspek­
torami szkolnymi, a w razie niemożności 
znalezienie odpowiednich kandydatów, za­
stąpienie ich osobami duchownemi, 5) U- 
Stanowienie przez międzysojuszniczą Ko­
misję rządzącą plebiscytową radcy szkol­
nego, Poiaka-katolika, któryby wykonał 
nadzór nad inspektorami i szkoiami.

E iiisisk  L i t e w s k i .
(Od. w łasnego koresp.).

(Z jazd d em o k ra ty czn y  „S traż y  K resow ej“.
—Różne).

W  ty c h  d n iach  w sa li „S oko ła“ od­
b y ł s ię  z jazd  ludow y, pow . s tru m tfń sk ie- 
go p rz y  u d z ia le  201 delegatów , w y b ra ­
n y ch  n a  zg ro m ad zen iach  ludow ych . Z jazd  
zo s ta ł zo rg an izo w an y  p rz ez  „Ś traż  K ro­
so w ą“, o rgan izac ję  sze rzą cą  o św ia tę  i 
idoje d em o k ra ty czn e  w śród  lu d u  w ie j­
sk iego  na k resach .

O b rad y  z jazd u  zag a ił p. K otow icz. 
P rzew o d n iczy ł p. B elina  z g m in y  Sfobo- 
da  P e re szew sk a , z a s tę p c ą  p rzew o d n iczą­
cego b y ł p . S le b e lsk i (łodzianin) poin. 
k ie ro w n ik a  „S traż y  K reso w ej“ w  M ińsku  
asse so ram i b y li ,pp. Iw aszk iew icz, W o- 
rob ie j, P aszk iew icz  i duch o w n y  p raw o ­
s ław n y  Ja s iń sk i. S ek re ta rzo w ali pp. 
Szkup* i W ic. S tw osz.

P ie rw sz y  p rzem aw ia ł p. W o jew ó d z­
k i re d a k to r  „G ońca M ińsk iego“, re fe ru ją c  
sp ra w y  po lityczne; p. W ie rzb ick i re fe ro ­
w ał sp raw y  gospodarczo , p. Ż aczek  — 
in fo rm acy jne .

W  cUugo trw ające j d y sk u s ji b ra li  
u d z ia ł pp. W orobjew , Iw aszk iew icz, G arn- 
czarek , P aszk iew icz  (zw olenn icy  R epu­
b lik i B iało rusk ie j) pp . W ierzb ick i, B asz­
czy ń sk i, K lepko, P aw łov/icz, Żaczek, 
R udk iew icz i inn i p rzem aw ia li za p rz y ­
łączen iem  d aw nych  ziem  p o lsk ich  do 
R zeczypospo lite j P o lsk ie j. U chw alono 
rezo luc ję , w niesioną p rzez  o rgan izac ję  
„S traży  K rosow ej“. R ezo luc ja  dom aga 
s ię  p o lepszen ia  w arunków  ekonom icznych  
n a  te ry to r ja c h  p rzy fro n to w y ch , pom ocy 
zo s tro n y  rz iidu  w ce lu  u k ró cen ia  w y ­
b ry k ó w  ‘obszarn ików  m iejscow ych , ty ­
czący ch  się  w y rzu can ia  służby  lu iw arcz- 
nej’ i dzierżaw ców  ziem i oraz  w zm ocnie­
n ia  s tra ż y  p rzy fro n to w ej, w  ce lu  u k ró ­
cen ia  sp ek u lac ji za tam o w an ia  w yw ozu 
p ro d u k tó w  p ierw szej p o trzeb y , za  kordon 
ro sy jsk i itp.

P rz y b y ł do M ińska A m ery k ań sk i 
C zerw ony K rzyż, k tó ry  n iesio  pom oc 
biednym * rodzinom , d z ia tw ie  szkolnej, o- 
ra z  b ierze  u d zia ł w w alce  z  chorobam i 
ep idem icznem i.

M iński w ęzeł ko le jow y p o siad a  o» 
b ecn ie  dow olną ilo ść  lokom otyw , dzięk i 
czem u 28 z. m. p rzyw rócono  ru c h  p o ­
ciągów  w w szy stk ich  k ie ru n k ach .

R ozpoczęła s ię  w  M ińsku sesja  kar* 
n a  m iń sk ieg o  sąd u  okręgow ego. Z aczę­
to ed ro zp a trzen ia  sp ra w y  n ie jak iego  
G ram ow icza, k tó ry  zam ordow ał ca łą  sw o­
j ą  rodzinę sk ła d a ją c ą  s ię  z 7 osób, po­
zo sta ła  je d y n ie  p r /y  ży c iu  7 le tn ia  A n­
n a  w n u czk a  zam ordow anych , k tó ra  je s t  
g łów nym  św iadk iem  w tej sp raw ie .

Gramowicza skazane na bezterm i­
nowe tiężk ie  roboty.

W . S. I .

P r o l a i a r j u s z e  p o ls c y !

‘Piszcie do „Pracy* o swoich 
sprawach i bolączkach!!!

Drukarnia Akcydensowa
ŁÓDŹ,

Przejazd 8. 99
9 9 ŁÓDŹ,

Przejazd 8-
;W  W

I r

PRZYJM UJE OBSTALUNKI NA ROBOTY DRUKARSKIE 
n, p, RACHUNKI, BLAN KIETY, CYRKULARZE, KWITAR- 
JU SZE, KLEPSYDRY. BILETY WfZYTOWE, AFISZE, PRO­

GRAMY i t. p.
DLA STOWARZYSZEŃ i ORGANIZACJI ROBOTNICZYCH

ZNACZNE USTĘPSTWO.
i
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W walce z paskiir&UNein i 
rzeźuików w Pabianicach,

W s p ó ł d z i e lc z y  s k le p  m a s a r s k i  
przy Stow. „S >ołem“.

W  d n iu  7 ul), m . odbyło  s ię  u  n as  
po św ięcen ie  i o tw arcio  sk lep u  rzeźn icze­
go p rzez  S tow . Spoż. „S p o tem “. N ow a 
ta  p laeów ka b y ła  b ard zo  n iem iłą  n iesp o ­
d z ian k ą  d la  m ie jsco w y ch  rzcźników , lecz 
za to sp o tk a ła  s ię  z dużem  u znan iem  
sze rszy ch  w a rs tw  sp o łeczeń stw a n asze­
go m ias ta , gd y ż  po ło ży ła  p ew n ą  tam ę  
zach łanności n asz y ch  panów  rzcźników . 
K iedy  p rzed  o tw arc iem  sk lo p u  ceny  
n a  m ięso  i w ęd lin y  sk a k a ły  z dn ia  na  
dzień , to obecnie, pom im o, iż od tego 
czasu  u p ły n ęło  ju ż  p ięć  tygodn i, ceny  
na pow yższo a r ty k u ły  u leg ły  b ard zo  n ie ­
znacznej zm ianie. L u d n o ść  w ięc P ab ja - 
n ic  dzięk i s p rę ż y s to śc i Z arząd u  Stow . 
Spoż. „S po łem “, zy sk a ła  podw ójnie, gdyż 
m a m ożność o trzy m an ia  m ięsa  i w ęd lin  
tan ie j i w lep szy m  g atu n k u .

To też Z arząd  pow yższego  Stow . 
p ra g n ą c  w ięcej je szcze  u k ró c ić  Wyzysk 
u p ra w ian y  d o tąd  p rzez  rzeżników , zam ie­
rz a  zw rócić s ię  za p o śred n ic tw em  p ra sy
i sp ec ja ln y ch  okólników  z ap e lem  do 
w łaśc ic ie li z iem sk ich  i w łościan , b y  ze 
w zględów  choćby ty lko  sw oich  w łasn y ch  
in teresów  zechcieli laskaw io  pow iadom ić 
¿ tow arzyszen ie o chęci zb y c ia  w sze la ­
kiej trzody , p rzeznaczonej na  ubój, gdyż  
ty lk o  d ro g ą  w y k lu czen ia  z h an d lu  p a ­
sk a rzy , pośred n ik ó w  p o w strz y m a  się  
o rg ję  sp ek u lac ji, p ch a jące j k ra j ca ły  ku 
zupełnej ru iu io “.

Od Redakcji,
Sekretarz R edakc ji  niszczy bez 

p r z e b a d a n iu  i czy tan ia  wszelkio listy — 
do R dakcji a d re so w a n e ,  n ie o p a t rz o n a  
imieniem, i nazw iskiem  i a d re s e m  a u to ra .  
P r^y w szelkich k o m u n ik a tach  i i r fo r -  
m o c jach  na leży  p rzy taczać  śc is łe  d an e  
S rzeczowe dow ody.

Z kraju.
Chłopi lu b e lsc y  chcą  dolarów , f r a n ­

ków, i funtów! J a k  p oda ie  „Ziemia L u ­
b e l s k a “ chłopi w L ubelsk iem , sp rz ed a ją ­
cy  bydło , nie uzn a ią  żad n y ch  pap ierów  
p o lsk ich  i aus tr jac ir ich  i żą d a ją  — s łu ­
chajcie! —  żąd a ją  dolarów, franków , a 
n aw e t  funtów  szterlingów . D la  ścisło­
ści na leży  dodać, że chłopi w obwodzie 
zam ojsk im  żąda ją  dolarów , w okolicy  
B y ch aw y  franków  i funtów, a że upór 
ch łopsk i nie m a  gran io  i z łam ać  się nie 
da, zw łaszcza dziś, w ięc L u b e lsk iem u  
grozi k ry z y s  m ięsny .

Z io fe  m yśli.
N ik t  nio rodzi s ię  ani z p rz y w ile ­

je m  n ieoddz ic lnym  próżnow ania  i bo ­
gac tw , ani z p rzeznaczen iem  n ieodm ien- 
n em  p ra c y  i ubóstw a.

St. Staszic.
«  •  «

Kto z b y t  za jm uje  się rzoczam i m a- 
łem i,  slajo  się  zazw yczaj n iezdo lny  do 
wielk ich.

La Rochefoucauld.

o  •  o

Człowiek ro z u m n y  b y łb y  często 
ba rd zo  zak ło p o tan y  bez  to w a rz y s tw a  
głupców.

La RachefoacaulcL

o  o  «

Ś w ia t n ag rad za  częścioj p o z o ry  za  
sług i, n iż za s łu g ę  sam ą.

La Rachefoucauld.

o  •  »

Robotn iczy  s ta n  czw arty ,  b o g a ty  i- 
dea liem em  i so l id a rn ą  karnośc ią ,  w ysz­
kolony  —  w sk u tek  ciężkiej w a lk i o b y t
i zm ag an ia  się z n ęd zą  — w s k ru p u la t ­
ności oszczędzania, o b f i tu jący  w  o lb rzy ­
m i zasób zm v słu  p rak ty czn eg o ,  w y s tę ­
pu je  z ca łą  świeżością  tw ó rczy ch  sił  na  
w idow nię dziejów i przenosi sw ą  ener- 
gję ty ta n a  i pośw ięcenie  b o h a te ra  w 
dziedzinę g o sp o d a rczo śd  w spółdzielczej. 
Poko jow ą d rogą  ewolucji z ak ład a  fun ­
d am en ty  p rzysz łego  us tro ju ,  dżw igająo
i rzed  oczy iw la ta  swoje g m a c h y  i fa- 

ryk i  w spółdzielćze — naoczne dow o d y  
m ocy, bo g ac tw a  i ta len tu .

E. Milewski.

«  &  f t

Kotlety niemieckie.
—  W  B erlin ie  w esz ły  osta tn io  o  

grom nie  w m odę  k o t le ty  z m ięsa  k o ń sk ie ­
go-

—  Nie bój się, z ludzk iego  te ż —

Mina przedpokojowa.
—  J a k ą  m ia ł  m inę  m in is te r  P a to k ,  

k ie d y  p o w raca ł  z osta tn ie j  pod róży  z 
P ary ża?

— Pokojową...
—  Tak? A j a  m yś la łem , że p rzed ­

poko jow ą—

i Nowoczesne przysłowia.
In d y k  m y ś la ł  i d latego... podrożał. 
Gdzie d jabe ł n ie  możo, tam  Czecha 

pośle.
K upić  n ie  kupić.,,  w z iąć  n a  p a s e k  

w arto .

V

Chleb komitetowy a miłość.
Miłość różni si^ od chleba: 
(Taki w ś w ie d e  ju ż  p o rząd ek ^  
Od miłości boli serce,
A  od  ch leb a  z a ś -  żołądek.

Redaktor naczelny
S t a n is ła w  L e n a r t o n io i

•v. /  * i ■ UW

BÓLE REUMATTCZIIE, SEUMLEICZIE
Reum atyzm  staw ow y
ustępują pod w pły^tm  preparatów salicy­

lowych, posiadających specyficzny wpływ na stawy 
1 mięt 1«, dotknięte cierpieniem. Stosowane 4« 
wewnątrz w większych ilościach preparaty salicy­
lowe wywołują czysto ujemny wpływ na lotydck 
(podrażnienie), na serc* (obnitenie ciialenlł ktwp
1 na nerKl (białkomocz, zapilenU).

Przy stosow aniu sposobem w cieran ia  w  i lc f  
rą. •  wltjC zcw nftrsnle, odpowiednio prxyrz%dzM9  
prep*rat

H la s o la m e n t -S p io e s
■»owa ból* w itawaeh I raięśulach, nie powoi»« 
ląc ujłmnyelł wpływów «bocznych.

f lf le so la m e n t-S p ie s*
jako zewnętrzny preparat salicylowy pr*yrząd*n* 
ny na lanolinie, która jest tłuszczem dobrj* 
wchłaniającym aę w zkórę 1 nl* posiadający* 
pnykreuo aapachu, dajo &i<j łatwo stosować a ntr 
dar dodatnleml wynikami

K le& cta ttien t-S p iea s
zawiera oprócz lanoliny eter «allcylowy 1 menta^ 
zawdzięczając czeinu posiada działanie szybkie I 
widocznie dodatnia.

Kilkakrotna a nlcrai I JailncikpotM  
« t l j r a n U  u r e p a r a t u

E3eool(jRieii{*Spies« ,
w s u w a  u p a c u i y w a  e a t r e  b ó l *  r a n m o  
ty s z M *  I ■ « u r s l g l c a n s  m le A a l ,  i t a w ó t f
I k o i o l

I f te sc lA m e n t-S p ie s s
opakowany jest w tubach metalowych pejomnolł 
około 40 prm.

bpoKÓbntyela znajduje sl<j pr ty  kaidej te b e f  
Ż^daii w »jttekach 1 ikUdae U aptecznych

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E .

Kolonia robotnicza“
9» | »

broszurk i n ipis-ma przez inź. Rosz­
kowskiego odbitka ze „Sprawy Ro­
botniczej“ wysrała nakładem Spółki 
wydawniczej ^POCHODNIA44 i jest 
do nabycia w Sekretarjacio N. Z. R.

(Piotrkowska Nr. 91) 
o raz we -wszystkich księgarniach.

tm am sam am m m m

l| | V | ?| | ;ir  star® mufki, kełnior^a
J | [p | p ! | f  I wizełkiago rodzaju skórki 

5 I M  m i i  l^acę ceny itójwyżtze. 653-3
li . M A'-'!SżEW SSIf P io t r o w s k a  9 3 ,

O27 chcecie powiększyć 
naszą Ojczyzn??

Zdobyć dla niej drogą do morza?
Czy chce J e  wyrwać z pod jarzma Krzyżaków 

i przyłączyć do Polski piękny k ł * s j  m a z t s r s k ś j  
m iu.ący 11,000 km.i, wraz z jego pół miljonem 
polskiego ludu, z 18 miastami, 1S90 wioskami i z 
83000 rybnych jezior?

Złożsia więc ra ten cel w administracji 
naszego pisma, lub prześlijcie do

rtiazurskiego Komitetu Plebiscytowego
W Warsrawie (ul. Czackiego 25).

©hoófejf 9 airaapkę«
Spełnijcie Wasz obowiązek v.obac Ojczyzny!

PIERWSZA W K R A J U

p! Pracownia guzików skórzanych

w  W A R S Z A W IE , u l .  J a s n a  2 4 - 0 .
8 0 7 — 3  T M

O g ó ! n c  

Doroczne Zebranie
Rzeczywistych członków Stowa­
rzyszenia Handlowców Polskich
odbędzie się w czwartek, dnia 29 b. m. o g. 6 i pół 
wiecz. w lokalu Stowarzyszenia, Piotrkowska;Mb 108.

P o rzą d ek  obradi
1. Zatjaienie i w yM r prezydjum.
2. Odczytanie protokółu z poprzedniego dorocz­

nego ogólnego zebrania.
3. Odczytanie sprawozdania z działalności za r. 1919
4. Odczytanie sprawozdania rachunkowego ra  r. 1919
5. n protokółu Komisji Rewizyjnej.
6. Sprawa podwyższenia składek członkowskich.
7. Zatwierd enie budżetu na rok 1920.
8. Wybory 4 członków zarządu na przeciąg 3-ch lit  

na miejsce wylosowanych, oraz 6 zastępców 1 3 
członków Komis i Rewizyjnej.

£ 9. Sprawa połączenia się Stowarzyszenia Handlów* 
ców Polskich ze Stowarzyszeniem Wzajemnej 
Pomocy Pracowników Handlowych chrześcj&n 
w fcodzi.

10. Wnioski Zarządu i członków.

UWAflA: Wnioski winny b ;ć  złożone najpóźniej na 
8 dni przed Ogólneni Zebraniem. Zebranie bę­
dzie prawomocne be* względu na ilość człon­
ków, w pierwszym terminie.

S k lep  G a lsn te ry jn o -lD o jsk o im j

ul. PIOTRKOWSKA 128, ■,,<
poleca: węiyki oficerskie i żołnierskie, galony 
1 gwiazdki, portepśe, ostrogi, pasy zwyczajne i 
francuskie, duży wybór szabel, bagnetów, bielizn« 

i rękawiczki, sw etry cieple i t. p.
UifiAGAl W łasn a  E ij tw ir n la  r ó ż n y c h  e x n a k

w o j s K o t w y e U  t  n  i r n m i a i t n l k ó w .  5 3 1 — 4

Przyjechał z Rosji
starszy felczer

Gosiński Izydor zagubił pł*i-
p o r *  p o l s l  i ,  v / y d ^ n y  w  Ł o d z i ,

n ia is iy  b«ł  • r a  a- HMen>xaslnicy
a l \ ! ł r n S O i \ . l  PrrarayHfowcy hurtownicy Ja««*

Z a r a i ; * z k u | e  w  Ł o d z i  n l ,  P . o t r -  

k o w s k a  > h  9 4 .

Ogłoszenia droantT
S 7 K K K T S M
nie) n ii w łzę^zie, bo vr tr le j ik * -  
niu prywatii*ai, resz tk i i  od *ztu- 
ki ns mękkfe obrania fabryki Leo­
narda l lanych. Szewioty, ko rty , 
w słna na dam t^Ic leostjumy. s"* - 
dnlczkl I k luzsl, etam ina b iał*  i 
kolorow a, batysty . B iałe tow ary, 
■płóolenka. na  »aypy , po ictcl, 
sarónk» , las ty n j, oatifi, gran ­
tow a p łó tn o  oraz (ani>. Klllń- 
•kleoo 40 m. 10 U piętro front Z 
prawa. W aine dla kooperatyw  
ł spółek.________________ 112;—10

^ . A . I C u p u j ę ^ nb.!c- g :
w a c y ,  g a r d s r o t ę ,  f u t r a ,  b i e l l . r n ę ,  

r ó ż n e  s p r z ę t y  d o m o w e ,  p l ą c ę  

n a j l e p i e j .  W ó l c z a ń s k a  4 3  ( r ó ^

E e c e d y k t a )  m  _________________¿ 6 1 — 1 2

la  sprzedani.) dwie rr=g e w 
* dobrym  sianie, wiadomość 

Alsje-Koiclnsikt 69, u dozorcy 
domu._____________ 10U4—4

Daacigter Ć^lcł zamun.ł p.<»z- 
port niemiecki wvdaiiy w 

Łodzi. 110"—3

P r r a m y H ł o w c y  h u r t o w n : c y  

w a r «  I*«o i f  no  ur-
aha 4 4 , i p ię t r a .  To jest
w i e l k a  s l a d n l c a  t o w a r o w a  d o  

s p r z e d a ż y  w . i s z y c h  w y r o b ó w  dla 
r e i a f c t f t  Ł o d ? . l  i  c a J e i r o  ł ó d z k i e -  

g o  p o w  a t u .  P o w i e r z o n e  n a m  

t o w a r y  i  w y r o b y  b ę d ą  s p r z e d a n e  

r ę c e  t y c h ,  k t ó r z y  p o s z u k a j ą  

d l a  w ł a S n s g o  u ż y t k u .  A f c e k u r a c j t  

o d  o g n i a  i  k r a d z i e ż y .  P r z y j m a -  

j e m y  k o m : s o w o ,  k u p u j e m y  k a t -  

d ą  I l o ś ć  z n  g o t ó w k ę .  P r o s i m y  o  

o f e r t y .  P o i t c a m y  n . e t > I e ,  p i a n i n ^  

k a s y  o " n i c . t r w a ł o ,  u b r a n i a  m ę s ­

k i e .  d i i a c i n n e ,  m k .  5 0  d o  G O .  B i » -  

d k l  d a m s k i e ,  s u m i e n n a  c e n a  j e s t  

d e w i z ą  n a s z e j  p r a c y .

B . - a t i l s ł  x  l a n s « .

S e ,  e r y , v  W r a d y s ł a w  z a g u b i ł  

n a d k a r t ę  w y d a n ą  i  f a b r y k i  

O i  j a r u  •_____________________________ 1 1 2 ^ :  —

S z y m a ń s U a Ą i i e l e u a  z a g u b i ł a  —  

p a s z p o r t  n i e m i e c k i ,  w y d a n y  

z  g m ' n y  P o b r y ,  p o w .  B r z e z i n y .  

t S i p r z e u a m  u r z ą d z « n i e  r z t i n i c -  

w  k i e ,  P r z e j a z d  2 6  w  herba-
c i a r n l , _________________ _______________________ 1 1 0 6 — j

“»ai?t:.ęty a w a  paszporty, na I r  

* * *  m i ę  « u s t a w  B e l i e r ,  1  E m J J »  

B e l t e r ,  w y d a n e  w  C h o | n « c h .

Za- mął paszport, iiim ilijny —* 
Markssa i Heńka B raner<< 

P l . i c  K o i c t e l n y  4 .  1 1 0 2 — 9

Wyilawęa: Zaiząd Okręgowy N. Z. R. w Ło<W. Tłoczono w drukarni , Praca* rtze ja id  a. Redaktor odoowiedzialny LUDWIK WASZKIEWICZ


